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w  W IL N IE  DNIA i 5 K W IE T N IA  V. S. *8 i 4. IlOKtJ.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE 
Berlin dnia ibgo Kwietnia n. s.

W czoray  na T e a t r z e , wśród nay żywszych unie­
sień radości licznie zgromadzonych m ieszkańców , 
ogłoszony został kr lirą godzinami pićrwey odebrany 
iist Adjutanta K róla Pruskiego , P. Thile do tu tey- 
szego Jenerainego G ubernatora woiennego , Jenera­
ła L 9 Estocq, z  Kar у  za  dnia 4go K w ietn ia  pisany.

„  Przesyłam J. W . P. przyłączone tu autentycz- 
„ ne akta  , z k tórych się dowiesz o teraznieyszćm 
„ rzeczy położeniu. Pośpiech m ó y , w tym nacisku 
„ ważnych wypadków , których potokiem uniesieni 
„ jesteśmy , tak iest w ie lk i , iż zaledwo kilka słów 
„ dodać mogę. Rotm istrz  Billów  opowie J. W  P. do 
v  jakiego stopnia Oba nasi M o n a r c h o w i e  są tu 
„ ubóstwieni. K to  przeżył ten  czas , może spokoy- 
уу nie umierać. W  tym momencie odbieramy wiado- 
5, mość, że w woysku Francuskiem, po rozgłoszeniu O- 
„  d e2.wy Senatu, pierw szy Marszałek Marmont z całym 
„ swoim korpusem postanowił opuścić Bonapartego, i 
„ podług zawartey iuź umowy, tey jeszcze nocy przey- 
„ dzie na naszą stronę. W edług  wszelkiego podo- 
„ bieństwa do prawdy inne ieszcze dwa korpusy nie 
„ zwłócznie toż samo uczynią. Tak więc przeminę­
ł o  panowanie tyranii , i zakończyliśmy chwale- 
„ bnie dzieło oswobodzenia Św iata—  Nie zaniedbam 
„ J. W . P. udzielać opisu dalszych wypadków dla po- 
„ dania ich do wiadomości publiczney.

Paryż  dnia 4go Kwietnia.
( Podpisano ) v. Thile.

P. S. W  tych dniach oczekuiemy tu na przy­
bycie X iążąt domu Burbonów.

W óz tryum falny  z Brandeburgskiey bramy iest 
iuź w drodze przez Вгихеііа  do Berlina.

( z Gaz. Berlin. )
G azety Berlińskie do dnia i6go K wietnia 11. s. 

dochodzące, doniósłszy urzędową wiadomość o zaieciu 
miasta P aryża  przez woyska Sprzymierzone w dniu 
3 iszym Marca, k tórą do Berlina przywiózł dnia logo 
K w ietnia , Podpułkownik Hrabia Schwerin, umieściły 
opisy tak poprzedniczych wypadków, iako też nastę­
pnych po zajęciu P ąryia  do dnia 4go K wietnia, k tó ­
rych treść w tey Gazecie umieszczamy;

Po bitwie dnia 2igo Marca pod Arcis nad Auhe, 
Bonaparte zostawiwszy w ariergardzie korpus M acdo- 
nalda cofnął się drogą ku Yitry. Łatw o się było do­
myślić, iż ten  marsz nie miał innego celu iak tylko 
odciągnąć nas od Stolicy, zagrażając naszey linii kom- 
munikacyiney z wyższym Вепеіщ lecz zamysł ten nie 
udał się nieprzyjacielowi. Dnia 2 2go Metcdonald był 
Wyparty z A t gis ; dnia s 3go Arnńia Sprzymierzona 
ruszyła drogą ku Ѵіігу w pogoń za nieprzyjacielem , 
k tó ry  na próżno wezwawszy do poddania się to o- 
statnie m ias to , ponizey tey tw ierdzy przebył Marne^ 
i poszedł ku St. Dizier. Dnia s 4go pod V itry  głów­
na Armia Sprzymierzona połączyła się z Arm ią Feld- 
tnarszałka Bliichera, k tó ry  stał w Chalons i w Rheirns. 
Napoleon został zupełnie odciętym od P aryża: p rze­
ję to  wielu iego gońców , z których depeszo w okaza­
ło  się w iak trudnych okolicznościach znaydowała się 
iego a rm ia ,  i iak wszystkie iego plany biły  w y­
wrócone. Po połączeniu się z Arm ią Bliichera posta­

nowiono było połączonemi siłami iśdź do P a ryża , 
posławszy tylko znaczny korpus obserwracyiny za Bo- 
iuipartym  , k tóry przedłużał swóy marsz ku Lóinyil- 
ly 1 Bar le Dur. Dnia ~/'go ebi.edv.-iii Armie ruszyły 
z chalons i z  V itry  , i stanęły przeciwko korpusom 
Marmonta i Morthier a, które dążąc dla połączenia się 
z Napoleonem, przyszły po między Yitry i  Fere Cham~ 
репоце. Korpusy te dwoma drogami przez nas a Ita­
ko w a ne z czoła , a przez korpusy Królewicza W irtem ­
bergie go , Jenerała Rajewskiego 1 rezerwę kaw aleryi 
Gwardyiskiey oskrzydlone, poniosły tak wielką i tak 
zupełną klęskę , że podług doniesienia wszystkich kor­
pusów , zdobyliśmy w ty m dniu 100 d z ia ł , przeszło 
200 wozów animunicyinych, i więcey iak у,000 jeń­
ców , między któremi lociu Jenerałów. Dwie dy wi- 
zye b rancuzkie Pactol i Am ey  maiące 5,000 ludzi ze 
wszystkich stron otoczone, całe aż do ostatniego czło­
wieka , po dzielnym odporze , zniszczone albo zabra­
ne zostały. Liczba dział zabranych dla tego iest tak 
znaczna , ze korpus Marszałka Morthier prowadził dla 
Napoleona park a r ty t le ry i , który się dostał w moc 
naszą. W dalszem ściganiu reszty tych korpusów' 
Jenerał У ork dopędziwszy ich pod La Forte Gaucher, za­
brał znowu 600 jeńców i o wielką przyprawił іе szko­
dę. Głowna kwatera Monaichów i Xięcia Schwar-  
zenberga dnia s 5go była w Fere Champenoise , s6go 
w  TreJfaUx, sygo w Cohllomiers-, Feldmarszałek BUi~ 
cher 25go był w Thuby , 26go w M ontm ira il, sygd 
w La Bert? sous Jouarre, Dnia obie аі’Пце siauę^
ły /W okolicach М еаих , a aggo pod maram i Paryża.

Jenerał Winzingerode , który z korpusem obser­
wacyjnym poszedł za Napoleonem, doniósł dnia 2 у go 
Marca v źe Bonaparte widząc swóy plan wy wrócony , 
usiłował odmienić kierunek swego marszu i przez Bar
nad Aube brał się ku Troyes-----  Dnia 3ogo nastąpi-»
ł i bitwa na wzgórkach Monmartre , gdzie pozostałe 
siły Marszałków Marmont 1 Morthier zniszczone zo­
stały. B itwa źacżęła się o gtey zrań a i trw ała do 
6tey w ieczór; nieprzyjaciel złomany na lewem skrzy­
dle , otoczony na prawćm , i porażony kilkakrotnie 
z czoła , uyrzał się przymuszonym wysłać Parlamen­
tarza i ofiarować kap itu lacyą , aby Sfojricy nie narazić 
na klęskę po wszech neg o sz t u rm u. Po krótkim rozey- 
mie podpisana została umowa, mocą k tó reу Marszalek 
Morthier z resztą swoich sił otrzymał wolne odejście 
do Rennes w  Bretanii. Woyska Sprzymierzone d /іда 5 o 
w wieczór cbięły baterye pod Paryżem. Około 8© 
dział dostało się w moc naszą.

Dnia 3 Jgo nastąpiło weyście Monarchów' Sprzy­
mierzonych do P aryża  , ( iak to iuź wiadomo z po­
przedniczych naszych doniesień ) Xiąźe Schwarzenberg 
stojąc przed Paryżem , wydał następną proklamacyą: 

Mieszkańcy Paryża  I
„ W oyska Sprzymierzone znayduią się przed mti­

rami waszemi. »Przychodzą one do Stolicy Francy i 
pełne tey u fności, że się nakoniec z tern Państwem 
trw ale poiednać będą mogły. Od lat aotu we Izach 
i ŵ e krw i pływa Europa. Wszystkie usiłowania w 
położeniu końca tak wielu nieszczęściom były nada­
rem ne , albowiem nieprzezwyciężona Zawada do po- 
koiu znaydowała się w druhu tego R z ą d u , pod k tó­
rego jęczycie tyranią, Rez wątpienia irie masz ża-



thregp Francuza, k tó ryby  o tey prawdzie nie był prze­
konany.

Monarchowie Sprzymierzeni szczerze p rag n ą , 
aby Francy a miała Rząd zbawienny , z którym by 
wszystkie narody i wszystkie Rządy mógł у żyć w 
przyiazni i w dobrem porozumieniu. P a r y ż , iako 
Stolica, może się wiele -przyłożyć do przyspieszenia 
povtrszechnego pokoiu. Europa, w oczekiwaniu odpo- 
wiadaiącóm ważności teraźniejszych w ypadków , ma 
zwróconą uwagę na t o , z czem się oświadczy Paryż, 
Jak tylko ta Stolica otworzy swoie zdanie, woysko 
przed iey bramami stoiące użyczy fhu potrzebnego 
wsparcia i wagi.

„ Mieszkańcy Paryża  ! wiecie w  iakim stanie 
zrtayduie się ojczyzna wasza ! W iec ie ,  iak sobie po­
stąpiło Bordcaux ; wiecie , że Lugdun iest osadzony, 
ale bynayfrmiey nie po nieprzyjacielski! traktow any.

na i unie wam są cierpienia Francy i , znaiomy wam 
xlueh waszych Współ obywateli. Niech to wszystko 
będzie dla was pobudką do położenia końca w ojnom  
zewnętrznym i domowym niesnaskom. Do tego o- 
bóyga iedna tylko droga prowadzi.

„ O beśpieczeń>two waszego miasta i o u trzy­
manie publicznej spokoyności starać się będą Sprzy­
mierzeni wraz z temi W ładzami , k tóre waszą ufność 
posiadaią. K waterunek woienny oszczędzony będzie 
Stolicy. Ъ takiemi to uczuciami i z takiem oświad­
czeniem potęga ziednoczoney Europy stoi przed bra­
mami waszemi. Chciejcie więc odpowiedzieć temu 
zaufaniu iakie w waszćm przywiązaniu do ojczyzny 
i w waszym rozsądku pokładamy.

(Podpisano) Feldmar. Xiąźe iSchwarzenberg.
Podług późniejszych wiadomości w Berlinie otrzy­

manych, woysko Napoleona, gdzie sam Napoleon, od 4o 
do 5ó,ooo wynoszące, cierpiąc niedostatek artylleryi i 
am mimicy i , po zaięcin P aryża  przez woyska Sprzy­
m ierzone, znajdowało się między miastem Melun i 
Orleanem. 'Га ostateczna reszta z ogromnych iego 
n a tę ż e ń , miała przeciwko sobie armią Sprzymierzo* 
ną, w ięcej, niż cztery razy, przewyższającą ią w siłach.

Tez gazety zawierają dalśze szczegóły tyczące się 
ostatnich wypadków i wyjęte z gazet Francuskich.

Dnia sSgo Marca za rozkażeńi Bonapartego opu­
ściła P aryż  iego Małżonka w raz z synem* Dnia aggo 
w wieczór wydał Józef Bonaparte odezwę^ w którey 
m ó w ił : Ja was nic opuszczę ! -— Tegoż wieczora ar­
mia Sprzymierzona zbliżyła się ku Paryżowi. W zgór­
ki Веііеѵіііе i Monmartre osadzone zostały artylłeryą 
dla obrony miasta. Dnia 3ogo zrana zaczęła się bi­
twa. Józef dał rozkaz gwardyi narodowcy wyruszyć 
przeciw nieprzyjacielowi : część iey była posłuszna , 
i została też w tey obronie poświęcona. O  godzi­
nie io tey  powtórzył on rozkaz bronienia miasta : e 
godzinie i i t e y s a m  uszedł, ale wysłał swoiego Adju- 
talitą dla zapewnienia mieszkańców, że iest w B a­
ry  iu  , i że bronić tego miasta postanowił. O godzi­
nie i 2 tey najznakomitsi wodzowie zdecydowali , iż 
} }aryż  bronionym bydź nie może. Marszałek M ar- 
rnont widząc nieużyteczność dalszego opo ru ,  zgodził 
się na chwalebny rozeym ..—  O godzinie 4t,ey ustał 
ogień ; iakoź w tym czasie woyska Sprzymierzone itiź 
ona no wały były część wzgórków, a inne otoczyły. -— 
W ieczorem  Merowie wszystkich części miasta P ary -  
za udali się do głów nej kw atery  N a y i a ś n i e y s z e -  
g o C e s a r z a  A 1 e x  a n d r  a * i byli do niego łaska­
wie do audyencyi przypuszczonemi. Monarcha ten 
odpowiedział im z dobrocią ; że nie prowadzi Woyny 
przeciwko Franpyi , ale tylko przeciwko człowieko­
wi , który nazywając się iego Sprzymierzeńcem , trzy 
razy go zdradził ; który naiechał na iego Państw o i 
napełnił go spustoszeniem , którego ślady długo le­
szcze widoczne b ę d ą : że iest przyjacielem narodu 
Francuskiego , i że samego Napoleona za swego nie­
przyjaciela uznaie, że przyrzeka p ro tek c ją  swoią P a ­
ryżow i , że tylko wybór wojsk Wejdzie do tey Sto­

licy; zechce  udziałem dobra zapłacić za to złe, 
re mu wyrządzono , że nakoniec F ra n c ja  potrzebują 
Rządu , któryby mógł zapewnić spokoyność dla n ie j  1 
samey i dla całey Europy.

Dnia 3 Igo nastąpiło w ejście Monarcho W. O tw ie­
rały ie naypierwiey kilka szwadronów kaWaleryi* po- 
tym iechał N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  A 1 e x  a rt- 
d e r ,  da le j  Król P r u s k i W i e l k i  X i ą ż e K o n ­
s t a n t y ,  Xiąże Schwarzenberg , H rabia  Barclay de 
Tolh  i świetny poczet Jenerałów. Postępowała po- 
tyrn kolumna złożona z piechoty , z licznej jazdy i 
ar ty l le ry i ,  w yborne j postawy. Marsz odbywał się 
przedmieściem Sgo M arcina , przez w ew nętrzny Bou-  
levard, ulicę K ró lew ską , plac Ludwika XV. na Eli­
zejsk ie  pola. Г u woyska przeciągały w obliczu Mo­
narchów, łymczasem druga kolumna przeciągała przez 
Wewnętrzny Boulevard p o z a  mirrami m ias ta , i w po­
bliskich wsiach zajęła kwatery. Lud pełen radośc i, 
Wołał nieustannie. Ѵіѵе V Empereur A lexandrel vive 
le B oi de Prusse ! vive Louis X V I I I ! vivent Us Bour-  
bonsl vive la Р а іх і a bas JVapoleon\

K u wieczorowi wszystkie ulice, place i publicz­
ne przechadzki napełnione były mieszkańcami oboiey 
płci w zupełnem zmieszaniu i poufałości z oficerami 
Woysk Sprzymierzonych. Na wszystkich prawie ka­
peluszach ukazały się białe kokardy , i widziano lu­
dzi przebiegających ulice z białemi chorągwiami. Na 
placu Vendome pospólstwo zabierało się iuź do obale­
nia kolosalnego posągu Napoleona. Pomimo straszli- 
wey wysokości kolumny , na którey on s to i , znalazł 
sposób ieden Francuz dostać się do wierzchu s ta tu i , 
i zawiesić na iey szyi, sznur d ługi, kiedy tymczasem 
inni około nóg toż samo czynili. Z boiazni ie d n ak , 
aby upadek tey machiny nie był przyczyną iak iego 
nieporządku i nieszczęścia, przestano na tych przy­
gotowaniach , a s tu tu a , właśnie iakby się wstydziła 
swoiego miejsca , suknem okryta została.

Tegoż dnia H rabia JYesselrode do Prefekta Pcli-  
cyi Barona Pasquier posłał pismo następnej osnowy, 
j, W  Imieniu C e s a r z a ,  Pana moiego, wzywam W ac-  
pana, abyś wypuścił z aresztu mieszkańców miasta 
Coullomiers , Panów P^arennes i Grimsberg, k tórzy dla 
tego , że mieszkańcom swoim odradzali brać się do 
Oręża przeciwko wojskom Sprzymierzonym, w trące­
ni zostali do w ięzien ia , i dotąd w nim przebywają. 
Rów nie też masz Wacpan powrócić wolność tym  
w szystkim , którzy za przy wiązanie swoie do daw - 
nycli W ładzcow zostają w niewoli. „

Dnia 2go wieczorem o gtey zgromad ił się zno­
wu Senat. Przez adres do Rządu tymczasowego po­
słany, wezwał on terb e Rząd , aby podał do wiadomo­
ści ludu Francuskiego, iż Senat w tym  dniu posta­
nowił złożenie z T ronu  Napoleona , i całey jego fa ­
m ilii ,  i ze tym sposobem Naród Francuski od swo- 
iey przysięgi jest rozwiązany.

W ieczorem  Senat miał audyencyą u N а у i a ś- 
n i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a .  Cesarz ten  
w łaskawej odpow iedzi, k tórą dał Senatow i, pomię­
dzy іпПеті wyraził: że jest przyjacielem Narodu F ran ­
cuskiego, że sprawiedliwość i rozsądek w ym aga, aby 
F ra n c ją  nadała sobie K onsty tuc ją  stosowną do świa­
tła  wieku , w którym żyiemy , i że On równie , jak 
jego Sprzymierzeni, nie odmówią swoiey p ro tekc ji  i 
pomocy tak sprawiedliwym zamiarom F ran c ji .

( l e z  Gazety Berlińskie umieściły : D ek larac ją  
N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  A 1 e x a n d r  a , 
W yrok i p ie rw szej Sessyi Senatu ; proklam acją R a­
dy D epartam entu  Sekw any , i Rady M unicypalnej 
Paryża do mieszkańców, któreśmy w 28 i 29tym N u­
merze naszey Gazety pomieścili. )

Dnia 5go K w ietn ia  o godzinie io te y  zrana za 
poprzedmezem wezwaniem Rządu Tymczasowego, de­
putowani Ciała Prawodawczego znayduiąćy się w  P a-  
ryżu  zgromadzili się w zwyczajniej Sali swoich posie­
dzeń , pod prezydencyą jednego z W ice P rezyden tów  
Pi Fauicon. Sessya zamieniła się w jenerałny K om i­
tet. Posiedzenie іа іе й т е  trw ało  przez kilka godzin*



Zgromadzenie postanowiło , ze wyznaczona Deputa* 
cya zaniesie N a j j a ś n i e j s z e m u  C e s a r z o w i  
A  1 e x a n d r  o w i i Królowi Pruskiemu oświadczę- 
nie poszanowania i wdzięczności Ciała Prawodawcze­
go. Potem P rezyden t przeczytał wyrok tymczaso­
wego Rządu donosząc^ Ciału Prawodawczemu, iż Se­
nat Napoleona Bonapartego i jego Б’а т і і іа  uznał za 
niemaiących praw a do Tronu  Francuskiego, a zaty m 
Rząd Tymczasowy wzywa Ciało Prawodawcze , aby 
ze swoiey strony w tym także względzie postanowi­
ło. Ciało Prawodawcze z p o w o d u , że Napoleon Kon~ 
stytucyą narodu Francuskiego złamał, przychyliło się 
do tego w yroku Senatu, i oświadczyło ze swoiey stro­
ny , ze Napoleon Bonaparte i jego familia utraciła 
przywłaszczone praw a do K orony. D ekret ten został 
publicznie na tómże posiedzeniu przeczytany.

Pu  weyściu wóysk Sprzymierzonych do ParyŁa 
ukazał się znowu Caulincourt, ale nie pozyskał ża- 
dney audyencyi. P ro iek ta  jego były w takim lodza- 
iu ,  że ich Mocarstwa Sprzymierzone zwłaszcza po 
gUśnem oświadczeniu uczuć P aryża  i całey Francy i 
przyjąć nie mogły. Caulincourt powrócił więc do kw a­
te ry  Bonapartego----- Tw ierdzą tu , że Hrabia Arte-
z y i  znayduie się w Dijonie , i wraz z Cesarzem Au- 
atryackim w krótce ma przybydź do P aryża .

Tysiąc pięćset Francuzów, których woyska Ros­
sy yskie w bliskości P aryża  z ab ra ły , stoiąc na Boule- 
yard  oczekiwali swojego losu. W  tym ukazało się k il­
ku Officerów Rossyyskicli, k tórzy do nich rzek l i ,  
„  F ra n c u z i! nie jesteście odtąd jeńcami. C e s a r z  
A l e x a n d e r  obdarza was wolnością w imię waszego 
K ró la  Ludwika  X VIII. Możecie powrócić do waszych 
rodzin, „  Odezwały się na to wołania .* niech zy ie  Król \ 
i  cały ten hufiec uradowany żądał białych kokard i 
białey chorągwi. Znakomite Damy pośpieszyły ofia­
row ać mu wielki biały sz ta n d a r , na którego widok 
ci waleczni wykonali przysięgę Ludw ikow i X VIII. 
Tysiące przytomnych widzów powtórzyło też przy­
sięgę. Uwolnieni żołnierze zapytani byli naówczas 
przez tychże Officerow, czyli zamiast powrócenia do 
domow* wolą służyć w Gwardyi K róla  Ludwika ; za­
wołali na to jednomyślnie : •„ Chcemy służyć K rólow i! 
Hrabia Branns otrzymał zatem zlecenie podzielić ich
na regim enta i umieścić w koszarach __ Mnóstwo
Officerów już się oznaymiło do służby Ludwika  ХѴІІІ. 
Teraznieysza ozdoba o rderu  ma bydź tymczasowie 
zachowana : wkrótce jednak za inną wymieniona zo­
stan ie-----W  pałacu w Thuillierieś gwardya Rossyyska
odbywa wspólnie służbę z gw ardyą narodową P aryż-  
ką. —  N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  A l e x a n d e r  
oglądać raczył pałac Thuilleries i dzieła kunsztów zgro­
madzone w M useum ; oglądał potćm inne części mia­
sta i przypatrywał się sławney Kolonadzie Luwru.

—  Od dnia lgo K w ietnia  bank Francuski płaci go­
towizną. Pap ie ry  bankowe nie cierpią źadney straty; 
większa część wypłat odbywa się w złocie.

—  Do rozmaitych D epartam entów , na mieysce Mi­
n is t ró w ,  ustanowiono tymczasowych K ommissarzy: 
Jenerał Dupoht zawiaduie interessami woyny ; Lajo- 
rest i Durand interessami związków zagranicznych; 
Regnault sprawami w ew nętrżnem i; Louis Finansami; 
A uglis  po licyą, a Bourienne pocztą.

Liworno dnia i 5 go Marca n. ś.
Ukazała się tu  następna odezwa wodza woysk 

Angielskich do Ludów  W łoskich :
,, ,L udy  Włoskie ! W ielka Brytania wylądowała 

woyska swoie na wasze b rzeg i; ofiarnie ona wam swą 
pomoc , abyście mogli skruszyć żelazne Bonapartego 
jarzmo. Portugalia  , Hiszpania , S y c y lia , H olandya , 
są dowodem wspaniałych i bezinteresow nych uczuć, 
k tóre ożywiaią to Mocarstwo. Hiszpaniay przez swą od­
wagę, waleczność swych mieszkańców, i pomoc Sprzy­
mierzonych, uskuteczniła iedno z najszlachetniejszych 
przedsięwzięć. Francuzi są zupełnie wygnani z iey 
granic ; iey niepodległość iest zabezpieczona «> ióy w ol­

ność cywilna ugruntow ana na zawsze. S ycy lia  pod 
obroną tegoż M ocars tw a; pośród powszechnego klęsk 
potopu, nic nie ucierpiała ; przez dobroczynny wpływ 
swego Monarchy , przeszła z niewoli do wolności, i 
wkrótce dawny śwóy blask między niepodległemu 
narodami odzyska, Hollandya  do tegoż celu wielkim 
zbłiza się krokiem. Sameź to Wdochy hiaią pozostać 
w kajdanach? i pomiędzy tylą Ludami Europy, W łoch  
tylko mieszkańcy za tyrana i za niewolą sWey Oyczy- 
zny przeciwko braciom swoim Walczyć będą ?

,, Ludy Włoskie ! Nie bciągaycie się d łi iźey , 
bądźcie Narodem ! Ty zaś haysżczególniey Armio 
W łoska! W ielka sprawa Dyczyzny iest w twoim rę ­
ku. Woiownicy ! Nie wzywatny w as , abyście prze­
szli na naszą stronę, ale was wzywamy ? abyście swo­
ich praw  i swoiey właśney swobody bronili. Jeśli 
żądacie naszey pomocy, nie odmówimy iey , a w ten -  
czas połączone siły dokażą, że W łochy tćm będą; czerń 
były w swoich naylepszych czasach , i tizem teraz iest 

Hiszpania. ,, L iw brno dnia i 4go Marca* 1814,
( Podpisano ) W illiam  Beniink,

Angielsko Sycyliskie w’oysko iuź dnia i 3go Mar­
ca wyruszyło z Liworno dó P izy  , skąd siostra Bona - 
partego , dawnieysza Xięźna 2 oskam i, przymuszona 
była schronić się do Genui.

Podług doniesień z Rzym u  pod dniem is ty n t  
Marca , zawarta została umowa pomiędzy woyskami 
N eapolitanskiemi, a załogą Francuską w  zamku Sgti 
Anioła  pod Jenerałem M iollis , według którey t a i  
załoga dnia l ig o  wyszła z zamku pod warunkiem 
wolnego odeyścia. — . Tymczasem czyniono przygti- 
tow ania do wspaniałego oświecenia Rzym u  w roczni­
cę Koronacyi Papieża y i spodziewano się , iż w k ró t­
ce Oyca Świętego w tey staroźytney Stolicy mieszkań­
cy oglądać będą. Jego Świątobliwość przebywał do­
tąd  w Sawonie w K ra iu  Genueńskim , leCz pózniey 
ztamtąd w yjechał, i  dnia 26go Marca pod Parnią 
przybył do przednich straży Austryackich, skąd itiiał 
się udać prosto do Rzym u. ( Oestr. Beob. )

Genewa dnia 2 4go M arca n. s.
Wszystkie praw ie tu będące Ausiryackie w óy­

sk a , i Wielką część cięźkiey artylleryi dziś i wczo* 
ray wzięły kierunek przez Carouge do F rangy i  A n e ty , 
W  załodze tuteyszey został tylko ieden batalion Kau- 
m tza , ieden Kolloredo , i dwa, od Legii Niemieckiey, i 
strzelców Goralów. Jenerałowie Zechmei^ter, Klopsteiriy 
Klebersberg i Hrabia Bentheim wyruszają na przód.

Dnia 22go cała k aw ale rya , k tóra Stała w okoli­
cy Gex rów nie na przód wyruszyła, 23go przecho­
dziła kawalerya Niemieckiey Legii, oddział 5oó hu­
zarów , który z N yon  poszedł w kierunku ku SabaU- 
dyi. -—  Woysko Francuskie opuszczając Carouge , zo­
stawiło znaczne zapasy Chleba, furażów i w ó d k i; 
których część iuż przewieziona do tu te jszych  maga­
zynów .—  Podróżni przybywający z okolic Anecy, po­
wiadają , iż tam słyszano mocną kanonadę. Zdaie się , 
iż Jenerał Desaix cofnął się do tego m ias ta , i że tam 
przyszło do źwawey po tyczk i,  po którey Austryacy 
weszli do Anecy.

Dziś ogłoszono tu następną wiadomość urzędową : 
Genewa dnia 26^0 M arca  i 814.

Tey nocy odebraliśmy od Armii południowej 
następne doniesienia - — Marszałek Augereau będąc 
w yparty  dnia i8go z pozycji pod St. George, cofnął 
się na wzgórki Limonet. Tu  Znowu dnia iQgo był 
a t tak o w an y , z lewego skrzydła o toczony, i przymu­
szony uchodzić do Lugdunu. Dnia 21 go w ojsko Au- 
stryackie bez oporu weszło do Lugdunu. G wardya 
Narodowa Francuzka stała pod bronią , a woyśko Au- 
stryackie spokojnie i bez najm niejszego nieporządku 
weszło do tego wielkiego miasta.

Nieprzyjaciel cofnął się na lewy brzeg Rodami 
W kierunku miasta Ѵіеппе. Dnia 24g0 Jenerał Xiąże 
Hessen-Homhurg stał w okolicy tego miasta ; Jenerał 
H rabia Hardegg  był tegoż dnia w Ferpillere , a naza­
ju trz  miał wkroczyć do Bourgóin.

Penie waż w Lugdunie n iew iedziano , że tw ić r-



ёч.а. Ecliise dnia sogo przez Francuzów opuszczoną 
ro s ia ła , z tego powodu wysłanie gońca, który po­
wyższe przywiózł wiadom ości, dniem iednym spó­
źnione zostało.

Nieprzyiaciel który w bliskości Genewy za rze­
ką Arwą miał stanowisko, w nocy z 22go na 23. co­
fnął się za Le F u r . Wysłane zostały w pogoń za nim 
kolumny.

( Podpisano ) Hrabia Bubna.
( Oestr. Beob, )

Lubeka dnia 2 5go Marca n. s.
0  to iest odezwa K róla Szwedzkiego do Nor- 

Wegczyków.
Norwegczykowie ! Król Duński traktatem  przy­

j a ź n i , w Kieł dnia i 4go Stycznia r. b. uroczyście za­
wartym , ustąpiwszy na zawsze swoićm i następców 
swoich im ieniem , wszystkich swych praw i roszczeń 
do Królestwa Norwegi)’ dla nas i następców naszych 
na tron  Szwecyi , uwolnił was , w skutku tego ustą­
pienia , od przysięgi wierności i hołdu , którąście .Mo* 
marsze i Koronie Duńskiey wykonali. W eydą więc 
woyska Szwedzkie w granice wasze. Przyimiycie іе 
spokoynie i z zaufaniem. Przychodzą one iako bra­
cia , iako woiownicy Ludu , k tóry  przyrodzenie z w a­
m i połączyło. Oddalony każdy obcy lud, który zagro­
ził waszey Oyczyznie, chcąc wydrzeć własność wa- 
szę , lub obrazić wasze prawa ! Żołnierz Szw edzki, 
pochodzący z iednego z ludem Norwegii zarodu, przy­
bywa bronić praw i wolności waszych. Nasz W ieł-  
korządzca zasiągać będzie rady najznakomitszych mę­
żów z pomiędzy was , dla przełożenia nam pod za­
tw ierdzenie proiektu do ustawy , zgodnej z potrze­
bami i szczęściem waszem. Zapewniamy was naprzód : 
że ust iwa ta  opierać się będzie na dwóch wielkich 
zasadach . na wolności mówienia przez Pełnomocni­
k ó w , i bronienia samych siebie. Takie są nasze za­
mysły Norwegczykowie. Nasze serce pragnie iedy- 
ш е waszego dobra. Nasz ukochany syn, naczelny 
•Wódz siły zlroyney na ziemi i na wodzie, który wal­
czy w tey chwili za niepodległość narodów , potrafi 
ocenić godnie te  w asze praw a ; temi samemi o n , co 
m y ,  powoduie się prawidłami , i zleie takowe na 
swego syna. Odtąd n iechaj zniknie zazdrość z po­
między obudwóch narodów Skandynawskiego półwy­
spu. Wasza wspólna siła zasadza się na wzaiemney 
jedności- i Zaufaniu. Już w o jn a  niedosięgnie was nie­
szczęściami swemu Waleczność mieszkańców będzie 
nadal iedynem przedmurzem i jHctór.ego Państwa po- 
trzebuią. Przedsięwzięliśmy wszystkie środki , aby 
wam zapewnić rychły dowóz zboża. Ożywiony han­
del , na nowo o tw arte  porty , wspierać będą wasze 
usiłowania w tey mierze , i otworzą obfite i błogo­
sławieństwo przynoszące źródła pomyślności. Niewąt- 
pimy; że przez utrzym anie porządku i posłuszeństwa, 
k tó re  winni jesteście waszemu nowemu K ró lo w i; 
przez zaufanie , które w nim położycie i przez m i­
łość kraju, nad grodzicie, piecze oycowską, k tó rą  zaw­
sze nad wami mieć będziemy.

Dan w Zamku Sztokolmskim, dnia 8go Lutego
1 8  i  4 .

Lubeka dnia s 2go Marca n. s.
Król Jmć Szwedzki wydał odezwę do Norweg- 

ezykówó Duńska dworska gazeta zawiera , co na- 
fetępuie :

i.  ) L ist K róla  Duńskiego do Хіесіа Krystyana  
Fryderyka  dotychczasowego Wielkorządzcy N orw e­
gii- i

F ryderyk  VI. i U d. Zasyłając W am  pozdro­
wienie , i co tylko dla W as przez pokrewieństwo 
dobrego i przyiemnego zdziałać możemy ! Zacny Xią- 
i e , ukochany , miły Synowcu! Oświadczamy W am : 
że gdy W ara wola Nasza Królewska względem do­
pełnienia, t rak ta tu  przyiaztii dnia i 4go Stycznia r. b. 
udzieloną została w łaskawych rozkazach naszych 
z dnia 17 i logo Stycznia, tudzież &go Lutego r. b. 
My przeto rozumieć mUsirny: ż ę t o ,  cośmy W am  za­
lecili względem mianowania Kommissarzy tw ierdze

Nofrwegu w ydadż maiących , iuż dokonanem zostałdj  
n iem n iej:  i e  W y  X iąże ,  wszystko urządziw szy, pdo­
myśliliście daw no o pow rocie z N o r w eg ii  , ile kiedy  
W a s uw olniliśm y od przysięg i w yk on aney  na W i e l -  
korządztw o : a tak uskuteczn iw szy  tu : coby z daw ­
n ie jszy ch  naszych ro z k a z ó w , do uskutecznienia  ie~ 
szcze pozostać m o g ł o , macie bez zw łó czn ie  opuścić  
N orw egią .  O św iadczam y W am  przytem  n a jw y ższ e  
u k o n ten to w a n ie  i dzięki z serca za wszystko, co przez  
VVas w  u rzęd z ie ,  p ow ierzonym  W a m  z na у w iek  zą  
ufnością , dokonanem zostało. Zapewniam y W a m  m i-  
І я  X iąże  , naseę przychylność i K rólew ską  łaskę.  
Dan w K openhadze dnia 2 2go L u teg o  1 8 14.

( Podpisano ) F r y d e r y k  Król.
2 . )  O głoszen ie K rólew skie.
M y Fryderyk V I. i t. d. R ozkazujem y n in iey -  

szem wszystkim  cyw ilnym  i w oysk ow yn i urzędnikom, 
w  P a ń stw ie  N o r w eg ii  w  skutek  traktatu zaw artego  
m iędzy Danią i S z w e c ją  pod dniem i 4 tym t. m. a 
w  szczególności i 5go w arunku 5go § i i6 g o  w arun­
ku ; aby wszyscy w o g ó le ,  i każdy w  sw oim  zakre­
sie działania , ieże li  to nienastąpiło  ieszcze  , w yd a li  
w szystko  co im , i każdemu oddzielnie powierzone**! 
zostało, iako t o :  tw ie r d z ę ,  w a ro w n e m ie j s c a ,  zbro*» 
i o w n ie ,  a oraz wszelką własność i należy teść koro*  
h y , przyczem będą mieli na uw adze ogłoszenie na­
s z e j  K ancełlaryi D uńskiey  z dnia ógo b. m.

(P o d p is  iak w y ź ey  )
W IADOMOŚCI ROZM AITE.

—  N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i  
zaymuie na swe mieszkanie w Faryzu  , Pałac Xięcia 
Renew entu, dawniejszego M inistra związków zagra­
nicznych , Hrabiego Talleyrand - Ferigcrd. N. K ról 
Pruski mieszka w Pałacu L uxem burskim , Królewicz 
W irtem bersk i w domu Grange - Bateliere.

— » P o w e jśc iu  woysk Sprzym ierzonych  do S to l i ­
cy Jb rancyi , w ydane jeszcze zosta ły  dw a następne za ­
lecenia. 1 )  Doszło  do wiadom ości N а у i a ś n  i e y -  
s z e g o  C e s a r z a  R o s s y y s k i e g o ,  że w ie le  osób  
w ojennych  w sze lk iego  stopnia znayduie się te ra z  w 
P a r y ż u ,  g d z ie ,  z powodu w ypadków  woienn.ych, al­
bo dla poratow ania  zdrow ia  przybyli. N ie  sądzi ten  
M o n a r c h a ,  aby osoby t e  miały j ka przyczynę u -  
k ryw ać się w tym  czasie ; lecz ma u k o n ten to w a n ie  
ośw iadczyć im w  im ien iu  sw oić .n  i S p rzy m ierzeń ­
ców , że oni rów nie  , jak wszyscy inni obyw atele ,  są 
w ezw a n i do roz trzygn ien ia  w ie lk ieg o  zapytania , b 
które teraz, na dobro F ra n cj i  i św iata  całego, rzecz  
idzie. 2 ) Jenerał S a c k e n  w yd a ł obw ieszczen ie , w  k tó -  
rern w yraźn ie  m ów i : „ żę  nikt z F rancuzów , za s w o -  
ie  d a w n ie js z e  polityczne m n iem a n ia ,  albo za źnaki  
zew n ętrzn e ,  k tóre n osił ,  tak w tey s to licy ,  jako tez  
лѵ całym krai-u , o b w in ia n y m , ani prześladowanym  
bydź nie pow inien . 1

-—  W  ogłoszeniu  o w z ięc iu  P a ry ża ,  które G azeta  
W arszawska w 5 i N um erze u m ieśc i ła ,  pom iędzy  in -  
nemi już wiadomerni szczegółami i ten się  żnaydure: 
„  Cała Bretania przeciw ko N a p o leo n o w i zbuntow ana  
uznała swoim  K rólem  L u d w ik a  X V III .

—  Gazeta Ryska d o n o s i ,  że Nantes, Rochclle, R o­
ch ej 01 t i Tuluza, poszły z a j r z y  kładem miasta Bordeaux 
i w y w ie s i ły  białą chorągiew .

—- Gazety W ied eń sk ie  zaw ieraią  obszerne u rzę ­
d ow e doniesienia  Lorda. Wellingtona  o obrótaćh  ieg o  
w oysk  i o b itwach które od połow y L u teg o  do 2go  
Marca staczał nad rzeką J d u r ą , a k tórych  sk utk i ,  
to  iest  zupełne zw y c ięz tw o  nad w o jsk iem  Soulta za­
mieszanie  w tó r n ie  w o j s k u ,  które pow ięk szey  części  
w  ucieczce broń r z u c a ,  p rze jśc ie  J d u r y  , opasanie  
zupełne Bujonny, zaięc ie  miast Bordeaux i  A i r e ,  żga-  
dzaią  się z tern , cośm y w  num erach przeszłych d o ­
nieśli. Przy p rze jśc iu  J d u ry  , n iż e j  Bajbnny, lekkie  
statki od stoiącey przed tym  portem  f lo t ty  A n g ie l­
s k ie j  wspierając działania  w o y sk  lądow ych  w esz ły  
na tę  rzekę , i p ierw szy  raz F laga  Angielska p o w ie ­
w ała  w  u jśc iu  Jd u ry .  W  tych  bitwach Jenera łow ie  
i korpusy Hiszpańskie bardzo czynriie działali.

Dozwala si|  drukować—  ZoNiemczewski Członek Komitetu Cenzury, W  Drukarni Dyecezalney и X X .  Mlssynnarzom
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W IA DO M OŚCI ZAGRANICZNE 
z  H agi dnia 21 go M arca n. s.

T utevsza  urzędowa gazeta umieściła odezwę L u ­
dw ika X VIII. do Francuzów ; podpisał ią Margrabia 
Chabannts pierwszy A djutant Królewski na P row in- 
cye północne. Zapowiada ona Francuzom : „ Wasz 
K ról gotów  iest przybydź do was w towarzystwie 
córki Ludwika  XVI. Xcia Kondeusza i oyca Xcia £zz- 
g h itn . Monsieur brat Ludwika XVIII. i synowie ie- 
go udali się iuź na wschód , południe i zachód F r a n ­
cy! , aby zwiastować Francuzom pow rót szczęścia i 
pokoiu pod panowaniem, które będzie bronić praw i 
wolności publicznej. W oyna, konskrypcya, połączone 
podatki —  Wszystko , co stanowi nieszczęście naro­
d u ,  będzie uchylonem. Służba Boża odzyszcze świe­
tn o ś ć —  Własność bezpieczeństwo. „ Do tey odezwy 
załączona iest instrukcya składająca się z lystu  a r ty ­
kułów, podpisana od Margrabiego Chabannes 5 zawie­
ra  ona zalecenie : rozszerzenia powyższej odezw y , 
przypinania  białey kokardy, tw orzenia ochotniczych 
korpusów  , i przywdziewania uniformu K rólewskie­
go. ( G ranatow a suknia , guziki z l i l iam i, czerwona 
kamizelka , biała przepaska , białe pióro u kapelusza) 
Ochotnicy matą wolny wstęp do w ojska od boku 
Królewskiego. —  K ról ufa n a jw ię c e j  wierności swe­
go Duchowieństwa ; w ogóle cała odezwa w mocnych 
napisana iest wyrazach.

z  Londynu dnia 1850 Marca n. s.
Podług gazet tu te js z y c h , Hrabia A rtezyi ma iuź 

I 8,000 wojska.
L is t Hrabiego <P Escars Kapitana od gw ardyi H r.

I A rte zy i .
„ Przybyliśmy dnia 1 ggo do B azyle i wieczorem, 

a  nazaiutrz  wyiechaliśmy stamtąd. T eraz  iesteśmy 
i w Franszkomcie. W e  wszystkich miastach i wsiach,
I k tórędy  przejeżdżaliśmy , przyimował nas lud , wszyst- 
I kich klas , głuśnemi okrzyki : Niech zyie Ludwik 

X V III  I N iech zy ią  Burbony! Wszyscy ubiegali się 
oglądać naszego ukochanego X ięcia , którego dobroć 
mocne na każdym czyni wrażenie. Kobiety , dzie­
ci i s ta rc y , cisnęli się do ucałowania rąk , i krain 
sukni iego ; radość na wszystkich jaśniała twarzach.

. U przejm ość Xięcia u jm ow ała  dla niego wszystkich 
serca w takim s to p n iu , ze we wszystkich oczach bły­
szczała łza radości. Starcy m ó w il i : „ Teraz  chce­
my umrzeć spokojnie , kiedyśmy doczekali się szczę­
ścia żyć pod dawnym naszym Panem. „ Inni wykrzy­
kiwali : ,, Niesiemy ci nasze se rc a , gdyż t e n . . . .  nic 
nam więcey nie zostawił. ,, Za przybyciem naszćm do 
W ezulu  , inna nas znowu czekała scena. Ludność mia­
sta do 5,ooo dusz , wszyscy naprzeciw nam wyszli. 
Proszono nas, ażebyśmy weszli do miasta piechoto, 
iżby tym sposobem Xięeia oglądać można. Radości 
za wejściem do miasta , n ikt rńe iest opisać w stanie. 
Szlachta przybywała ze wszech stron z zapewnieniem: 
ie  ich w łościan ie , w iern i dla n ic h , źądaią głośno 
powstać za prawym Wtadzcą. —  Przybył tu dziś 
W ysłany z  A lza c y i  z proźbą do Monarchów Sprzy­
mierzonych , aby dozwolono tey P ro w in c j i  utworzyć 
legion , pod białemi znakami , na rzecz ich Kr^la. 
K ilka miast oświadczyło się iuź гъ Ludwikiem  XV III. 
Cała F ra n c ja  gotuie się powstać , niezważaiąc na 
wszelkie środki przeszkadzania tem u zamiarowi. Bez- 
silnemi są przemoc i pogróżki. F ranc ja  chce się u- 
czynić wolną. W  pierwszym dniu naszego pobytu 
na F rancusk ie j ziemi , uiechaliśmy więcey iak i 5 
mil, Gdyby Xiąże był Aniołem z Nieba zesłanym , 
nie mógłby wzbudzić u ludu więcey zapału i poszano­
wania.

Ogłoszenie od Głównego Litt: Pocztamtu. 
a W  skutek przedpisania JW . M inistra wewnę­

trznych In te re só w , i. na mocy Pocztmeysterskiey In ­
s tru k c j i  , Litew ski Pocztam t uwiadamia , ze odtąd 
nadal z Pocztam tu , a  także i z innych Pocztowych 
do D y re k c j i  jego należących mieysc wszelkie posył­

ka , i Listy  z p ien iędzm i, oraz Listy Strachowe zwa­
ne , przyjmującym one wydawać będzie następującym 
porządkiem : W oiennym i Cywilnym Urzędnikom 9 
tudzież innym osobom wiadomym mieszkającym cią­
głe i bawiącym się docześnie , komukolwiek bądź 
przez zarządzającego Pocztowym m ie jscem , albo je­
go pomocnika, samym osobiście^ rów nie i  za P len i­
potencjam i ich na tychże uwiadomieni ach napisane- 
m i,  bez źadney trudności, kiedy tylko aktualnie przyj­
mujący me są oddaleni od miasta , ieźeli zaś z tako­
wych wiadomych przyimuiących ktokolwiek będzie 
w oddaleniu , tedy to ,  co do niego adresowano w y­
dawane będzie upełnomocnionemu od niego takiemu 
tylko, który okaże formalną P lenipotencją  pisaną na 
Stęplowanym papierze, i zaaktykowaną w Sądzie. A 
nieznajomym z tw arzy  osobom, chociaż one i osobi­
ście jawią się do Pocztow ego m ie js c a , wydawanie 
czynione będzie z zupełnym zachowaniem przed pisa- 
ney Pocztowemi prawidłami ostrózności } w niebytno- 
ści zaś ic h ,  za P len ipo tencjam i tak iak wyźey po­
wiedziano, Służącym w woysku Sztabs, i Ober-Ofice­
rom, toż innym Urzędnikom, oraz będącym w Służbie, 
którzy dla przyjęcia adresowanych do nich pieniężnych 
i Strachowych L istów i posyłek , z powodu różnych 
zatrudnień po służbie sami w Pocztowe miejsca ia- 
wić się nie będą mogli , a których półki i komendy. 
Wydania takowych żądać będą dla dostawienia przyj­
mującym ; wydawane hydź mogą za Rewersami przy- 
słane mi z R ekw izycjam i Sztabs, albo Ober- Oficerów, 
wtedy tylko kiedy w Rekw izycjach korpusowi, albo 
Dy wizionni Zwierzchnicy , a w ni* bytności on у cli , 
lub dla odległości m iejsca ich przebywania , Szefo­
w i e , albo Komendanci półków , lub A rtylleryyskich 
Brygad istotnie uręczą , że takow i na swłoią odpowie­
dzialność biorą niezaw odne dostawienie oznaczonych 
Listów  i posyłek.

O BW IESZCZENIA SĄDOWE.
1 Sąd Graniczny appellacyyny Pow iatu  W ile ń ­

skiego z powodu byłey w kraiu woyny czynności swo­
je maiąc zastanowione , następnie po zmianie okoli- 
cznościoyy i przywróceniu spokoyności, zadość czyniąc 
swym obowiązkom w term inie  od Zwierzchności dla. 
wszystkich JuryzdykcyowT Sądowniczych otw orzenia 
przepisanym, Sądownictwo swe ( k tóre juz odtąd cią­
gle exystuie ) rozpoczął 5 ażeby więc o tem maiący do 
tegoż Sądu w ejścia z proźbami potrzebę świadomi, by­
li , postanowił przez niniejszą awizacyą w Kury erze 
Litewskim umieścić się maiącą wszystkich swego Po­
w iatu  Obywatelow zaw iadom ić—  D a tt  w W iln ie  
dnia 7 Msca Aprila i 8 i 4 Roku.

Ant: X ie  Giedroyó Prezydent Sąd: Gran:

2 Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski za Remissą Ziem­
skiego P t tu  Zawileyskiego Sądu do Folwarku M ier- 
kmian w temże Powiecie położonego , celem speł­
nienia W ierzycielom W . Tadeusza Eysimonta D e- 
rewniczyca Zawileyskiego należnej s a ty s fak c j i , na 
dniu 20 February i roku idącego przybywszy —  Ak* 
cessoryine kwestye uła tw ił —  Kom portacyą na dzień 
1 Maja z persystencyą cztero-niedzielną do Kancel- 
laryi Z iemskiej Zawileyskiey przeznaczył a—  Czas 
ostatecznego zjazdu i oczewistego rozsądzenia pod w a­
runkiem zapisania na niestawaiących amissyi dzień 
4 Augusta bieżącego roku zade term inow ał— w k tó ­
rym terminie, aby każdy K redy tor  s ta w a ł— i wszyst­
kie postanowienia wypełnił —  W  skutek tegoż Sądu 
Exdy wizorskiego r e z o lu c j i , w K uryerze L itew skim  
umieszcza się niniejsza awizacya.

Stanisław Bukaty Grodz. Z aw iley .
i  E xdyw izor. Regent.

L i c y t a c j a
1 Dekretami Ziemskiemi P t tu  Grodzieńskiego, a 

mianowicie jednym pod rokiem 1810 gbra 28, a d ru­
gim pod rokiem 1812 ybra i 4 dnia w rozprawie m ię­
dzy JP. P io trem  Majettem Kupcem a jego K redy to -  
r a m i ,  P re tensoram i i D ebitoram i akcessoryynie mt-



stałem i przeznaczonym zostało zw eryfikow anie, zin- 
dagow anie , z inw en tow an ie , oraz wyprzedaż przez 
publiczną licytacyą drzewa towarnego w puszczach 
m aiątku W . JP. Leona. Dombrowskiego Sędziego Są­
du Normalnego P t tu  Grodzień; Lewkowa, równie ma­
jątków zeszłego JW . Ferdynanda Eysymonta W o j ­
skiego Siemienowki i Grodziska w Pwcie Grudzień: 
między rzekami N arw ą i N arew ką połoźęnie mają­
cych, przez JP. Majetta zakontraktowanego i wyro­
b ionego—  Do jakowcy czynności niźey podpisany z 
przeznaczonych Dekretem Urzędników będąc od;stron 
proszonym , wszystkie' interessowa-ne stróny uwiada­
miam , iż na skutek po mienionych Dekretów Vo ma­
jętności Lew kow a na mieysce znaydinacćgo się wyźey 
wyrażonego drzewa przybywszy, reguły Dekretów za- 
skuteczniaiąc , licytacyą tego drzewa odbywać b ęd ą , 
do k tó rey  za pierwszy te rm in  dźieti i 3, za drugi dzień 
2 4 ,  za trzebi ostatni dzień*- 27 Msca Apnia terazmey- 
szego roku przeznacza się. Życzący przeto nabyć t a ­
kowe drzewo , do majętności Lew kow a w Pcie G ro­
dzień: jawić się zechcą—  Jakowe ogłoszenie podpi­
suję. Datum Marca 25. 1814 roku,

Antoni Mazewski S . Ź. Pttu Grodzień: 
O s t r z e ż e n i e

1 . Kamienica na Szklanney ulicy dopioro pod N. 
43 położona była niegdyś dziedzictwem zeszłego An­
drzeja Osipowicza Radnego miasta W ilna , następnie 
za długi jego rozdzieloną została między K redytorów  
w  roku jeszcze 1776 Jurni 26 dnia. Dziedzictwo ząś 
rzeczoney kamienicy zostawione do okupna prawym 
po zeszłym Andrzeju Ósipowiczu następcom. W  ro ­
ku 1809 ja niżey podpisany kupiłem od braci S tryie- 
czno rodzonych Andrzeja Osipowicza aktorstwo wzmie- 
nioney K am ienicy—  O czym zawiadomiony Star: 
Icko Szlomowicz Sobol od nienaleźney do familii.O- 
sipowiczow kobiety Maryanny Łukaszewićzo.wey na 
dziedzictwo Kamienicy Osipowiczowskiey wziął p ra ­
wo przedażne—  O lepszość więc praw  wzmięnio- 
nycll/lubo Sąd Ziem: Wileński przeciwko dowodom 
przyznał aktorstwo dla Star: Sobola, jednakże ja ni- 
zey podpisany maiąc dopuszczoną appellacyą na De­
k re t Ziem : Wileń: przeniosłem skargę do Sądu Głł: 
Lit: Wileń. 2go D epartam entu  w Regestra appella- 
cyyue , i zapewna wyrokiem Sądu Głł: Dekret Ziem: 
Wileń: skassowanym zostanie. Lecz żeby Star: So­
bol na przyznany, sobie prawołomnie ty tu ł dziedzic­
tw a  Kamienicy Osipowiczowskiey nie zaciągał kredy­
t u ,  a przeto iżby wiara publiczna nie była zdradzo­
n a ,  i nikt na fundusz pod processem będący nie k re­
dytował pieniędzy, ani dziedzictwa przelewre m , lub 
innym jakimbądźkolwiek układem nie nabyw ał, przez 
tę  ostrzega awizacyą. H irsz Moyzeszowicz Szabat. 

O G Ł O S Z E N I A
3 Dekretem Ultyrnarney Końwikcyi w Sprawie 

z Sukcessorami Kassyanowiczów , z jnstancyi Star. 
Jochela i Pesi Szlpmowiczów Sobolów Oby w. W ileń ­
skich w roku idącym i 8 i 4 iggo Marca zapadłym , zo­
stały skassowane dwa W exle  , ieden na osobę P re ­
zydenta Rady miasta W ilna  na rubli srebrnych 1,900 
przez iednego Jochęla Sżlomowicza , drugi na imię 
Mikołaja Kassyanowicza na rubli З00 przez obóyga 
Szlomuwiczów wydane , oraz za pretensye tychże 
Szlomowiczów do Kassyanowiczów i ich Sukcessorów 
regulowane , a w ogóle rubli srebrnych 3,869 kop. 
90 zasądzone, dozwolone tymże D ekretem zostało 
aresztowanie i podniesienie summ Kassyanowjczom 
przy należnych —— Aby zatym skassowanyćn W exlów  
nikt nabywać , summ zaś Suktessororn Kassyanowi­
czów , aż do zupełney Szlomowic^om satysfakcji od­
dawać nie ważył s ię ,  przez ninieyszą aw izacyą, 3o- 
chel i Pesia Szlomowiczowie zapowiadają.

Prezydent M . JV. Reyzer.

5 Niżey w yrażony wydałem wT roku 1806т  Czy 
7 т  (dobrze niepamiętam ) Oblig W . Janowi FrancU- 
zewiczowi Rotmistrze wieżowi Xięstwa Zmudzkiego, 
będącemu na ówczas w Zakonie Jezuitów Klerykiem ,

na summę Talarów bitych trzysta trzydzieście t rz y ,  
za iakowymObłigiem wstrzymałem opłatę summy przez 
łat kilka z powodu osobistej p re tensji  do tegoż JP. 
Jana Francuzewicza wynikłych z różnych czynionych 
z nim układów7 -—  lecz późn ie j widząc go ściśnione- 
gn potrzebam i, i będącego bez żadnego funduszu do 
życia , ile będąc z nim połączony związkiem krw i ku- 
zyństwa i p rzy iazn i: zamilkłem z własne mi preten­
s ja m i do mego , a idąc za uczuciami przywiązania 
krew nego, widząc go w <ostatnich potrzebach od ro ­
ku 1810 róźnemi dattami dawaiąc na konto wyż rze­
czonego Obligu opłaciłem przez to około 270 tala­
r ó w __- na co miałem wydawane cd tegoż W . Jana
Francuzewicza Rewersa odkładając na późniey zrobie­
nia rachunku , i zwrócenie mi t ib l ig n ; iakowe kw i­
ty kiedy w czasie ogólnego nieszczęścia, w roku 1812 
przez ogólny rabunek dornu moiego straciłem wespół 
z całym majątkiem i z wszelkicni innemi Papierami., 
zrobiłem zaraz śledztwo i oświadczenie w Sądzie 
Ziem. Dzieśaieńskim , prfcy oświadczeniu na wszelkie 
te straty Juramentu —  co  i dziś ponawiam. D owia­
dując się zaś w tern- momencie o ustałym życiu wyż 
rzeczonego W . Jana Francuzewicza .. troskliwy o po­
zostały u jego Oblig iuż prawie opłacony przezemnie , 
a nie wiedząc w czyich bydź może геки , postanowi­
łem ninieyszćm- oświadczeniem , w dodał к u! Gazety 
Kitryera Litewskiego ostrzedz każdego , iż takowy O- 
blig według powyższego /-jaśnienia , nie maiąc iuz ża­
dnego waloru , stracił swą ważność ; by tedy takowe­
go nikt nienabywał bez narażenia,się na ofczewiste 
straty i szkody, zastrzedż publicznym tćm pismem wzią­
łem za o b o w i ą z e k D a t t  i 8 i 4 Marca 20go dnia.

J ó ze f Karpowicz.

2 Urodzona Franciszka z Barszczewskich , zaw arł­
szy Szltib Małżeński w Parafii Zasławskiey, z Urodzo­
nym Józefem Morawskim przed lat pietnaftu , po 
przeżyciu z nim lat kilka po Małżeńska, od lat prze­
szło dziesięciu onę opuścił, 4i niewiadomo gdzie się
dotąd znayduie----Po wydanych atoli Edyktach , tak
w Ł u ck ie j  iako i Żytom iersk ie j. D yecezyi, oraz i w 
tym  Imperium będących ościennych Konsystorzów u- 
czynionych kom m unikacyi, gdzieby się wspomniony 
Urodzony Józef Morawski znajdował, zniskąd żadney 
niepowzięła dotychczas wiadomości , ktoby więc o 
wspomnionym Ur. Morawskim miał iakową wiado­
mość, ten Łucki Rzymsko-Katplickj ІЖ іпькі Konsy- 
storz przez doniesienie swe zawiadomić tfaczy.

2 Za Popławam i w ra z ,  przy Folw arku M arku- 
c ie , cz}’ii Swisłopolu do Dziedzictwa A .  Eysymon­
ta  Sowietnika należącego , w Ollicynie otw iera się 
T r a k t y e r , i ob.ok oney śzpacyer рц?у dzikiej p ro ­
menadzie nad rzeczułką W ilenką połoźoney , gdzie 
możno dostać będzie, Kawy W ie y s k ie j ,  W in  i L i -  
kwrorów różnego rodzaiu, Limoniady, Grszady , K a-  
liszanu, Lodow  , Zakąsek różnych , Śniadań , P o d ­
wieczorków, a życzącym sobie, za uprzedzeniem k il­
ko godzinnym Gdspodrirza , możno dostać Obiad lub 
K olacją  przy Dessercie naporządnieysze ', ń»l;owy 
Śzpacyer otw orzy się w dzień Sgo Jerzego s. te- 
raznieyszego i 8 i 4 ro k u ,  to i e s t : Aprila 2 3 go d n ia ,  
na któren Śzpacyer, Gospodarz tego haypojkorniey 
prosi P rześw ie tne j i Ł askaw ej Publicznoyn , aby ra ­
czyła swoią bytnością udarować.

Jakób Pandynetli.

D o  p r z e d  a n i a
2 W  K aw iarni W en eck ie j  w Pałacu JO. Xięcia 

G iedroycia Szambellana przy p lacu , można dostać 
W in a  stare trzy  M adery , Szato Morgo, St. Julien , 
Bordo j Madery i Medoku, Octu A stra^onu a P O  e i 1- 
l e t t e  i W inego czerwonego ordynaryinego , Oli­
wa Prowańska, Czekolady z W an ilią  i bez k l a  
S a n t ć :  przedaie się na funty , Bulionu suchego z 
t r u f l a m i ,  M akaronu W łoskiego , Tabaka Paryzka t 
K anas te r ,  Oranoku , Cygaro.
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